
Poznań, sobota 26 lutego 1949 r.

Wielki dzień Poznania

Siła Armii Czerwonej polega na tym, że wychowuje ona od pier­
wszego dnia swych narodzin w duchu internacjonalizmu, w duchu 
szacunku dla narodów innych krajów, w duchu miłości i szacunku 
względem ludzi pracy wsżystkich krajów, w duchu zachowania i 
utwierdzenia pokoju między krajami."

Te oto, złotymi zgłoskami złożone na 
czerwonym tle efektownych dekoracji 
słowa generalissimusa Stalina stały 
się niejako myślą przewodnią środo­
wej akademii, zorganizowanej w celu 
uczczenia 31 rocznicy istnienia Armii 
Czerwonej i 4 rocznicy oswobodzenia 
Poznania.

Społeczeństwo poznańskie manife­
stowało serdeczne uczucia do bohater­
skiej Armii Radzieckiej, dając tym sa­
mym wyraz 'głębokiej wdzięczności za 
oswobodzenie miasta i kraju spod jarz­
ma hitlerowskiego okupanta.

W wypełnionej tłumnie auli zebrali się 
przedstawiciele władz państwowych i samo­
rządowych. Wojska Polskiego, Armii Ra­
dzieckiej, przedstawiciele partii politycz­
nych, organizacji społecznych j młodzieżo­
wych oraz przodownicy pracy.

Ci zaś, którzy nie zmieścili się w auli 
wysłuchali wygłoszonych przemówień przy 
zainstalowanych na zewnątrz gmachu me­
gafonach.

Jako gospodarz Ziemi Wielkopol­
skiej powitał zebranych WOJEWODA 
POZNAŃSKI ST. BRZEZIŃSKI, który 
wygłosił następujące przemówienie:

Rocznica wyzwolenia naszego mia­
sta, której dzień zbiega się dziś z 31 
rocznicą utworzenia Armii Czerwonej, 
przypomina nam wydarzenia, których 
wagę i znaczenie z upływem czasu co­
raz lepiej wszyscy doceniamy. Każdy 
rok, upływający od owych wydarzeń 
sprzed czterech lat, uczy nas coraz le­
piej pojmować istotę faktów, które się 
wówczas dokonały. Z każdym rokiem 
pogłębiamy bowiem dokonane w dniu 
23 lutego 1945 roku wyzwolenie mili­
tarne, polityczne i społeczne.

A pogłębiamy je, ponieważ gigan­
tyczny wysiłek narodów Związku Ra­
dzieckiego i Jego Bohaterskiej Armii 
nie tylko wprowadził nas w nową epokę, 
w której budownictwo społeczne spo­
czywa w rękach najszerszych mas lu­
dowych i przez to jest tak wszech­
stronne i bogate, ale również dlatego, 
ponieważ ten sam Związek Radziecki 
i ta sama Armia czuwają nieustannie 
nad zabezpieczeniem stworzonych 
wówczas warunków.

Historia pozwoliła nam walczyć ra­
mię przy ramieniu z żołnierzem naj­
bardziej bohaterskiej armii świata. Ob­
serwowaliśmy czyny jego, które świad-

Jednocześnie na północy oddziały po-lezą o nadludzkiej odwadze, ob- 
wstańców przypuściły silny atak na serwowaliśmy jego postawę, która do- 
Mandalaye, ostatnią pozycję, która wodzi, że żołnierz 
znajduje się jeszcze w rękach wojsk walczył świadomie, bo w tym jedynie 
rządowych.

świa-

Haniebna nagonka reakcji 
przeciw francuskiej partii komunistycznej 
Thorez odpowiada na prowokacyjne pytanie:
Co było by, gdyby Armia Czerwona zajęła Paryż?

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Zgromadze­
nia Narodowego Rene Mayer wystąpił z wnioskiem, który poddaje w wąt­
pliwość narodowy charakter francuskiej partii komunistycznej. Wniosek 
domaga się jak najszybszej dyskusji w Zgromadzeniu Narodowym nad zna­
ną antywojenną deklaracją sekretarza generalnego francuskiej partii komu­
nistycznej — Thoreza.

Y imunistyczna grupa parlamen­
tarna opublikowała następujący 
komunikat:

„Podczas dyskusji nad sprawozda­
niem Rene Mayera, dotyczącym paktu 
atlantyckiego, deputowani komuni­
styczni, którzy uczestniczą w pracach 
komisji, wykazali agresywny, charak­
ter paktu, wymierzonego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu z pogwałce­
niem Karty Narodów Zjednoczonych i 
traktatu przyjaźni francusko-radziec- 
kiej.

Pod koniec posiedzenia znany przed­
stawiciel międzynarodowych interesów 
kapitalistycznych Rene Mayer złożył 
wniosek, poparty przez Georges Bi- 
dault, który poddawał w wątpliwość 
charakter francuskiej partii komuni­
stycznej w związku z deklaracją na­
szego towarzysza Maurice Thoreza, 
złożoną na posiedzeniu komitetu ge­
neralnego.

21 głosami przeciwko 12 (deputo­
wani komunistyczni, deputowani re­
publikanie postępowi oraz przedsta­
wiciel Indii francuskich) wniosek zo­
stał przyjęty.
Deputowani komunistyczni, od­

rzucając ten haniebny wniosek, 
podkreślili swoją wolę rozpoczę­
cia w jak najszybszym czasie w 
Zgromadzeniu Narodowym debaty 
w sprawie pokoju, zaznaczając, że 
deklaracja Maurice. Thoreza jest 
wyrazem woli ludu francuskiego.

PARYŻ (PAP). Podczas 2-dniowych 
obrad KC francuskiej partii komuni­
stycznej, które rozpoczęły się we wto­
rek, sekretarz generalny partii Thorez 
złożył oświadczenie nast. treści:

Nieprzyjaciele ludu, sądząc, że 
mogą nas postawić w kłopotliwej 
svtuacji, zadają następujące pyta­
nie: „Co byście zrobili w wypadku, 
„gdyby Armia Czerwona okupowała 
Paryż?" ti
Oto nasza odpowiedź:
Związek Radziecki nigdy nie znajdował 
się i nie może się znaleźć w pozycji na­
pastnika wobec jakiegokolwiek kraju. 
Z natury rzeczy kraj socjalizmu nie mo­
że prowadzić polityki agresywnej i wo­
jennej, która jest właściwa mocarstwom 
imperialistycznym. Armia Radziecka w 
walce z Niemcami hitlerowskimi ode­
grała chwalebną rolę", oswobodzicielki 
narodów, zyskując sobie za to ich .głę­
bokie uznanie. 
Stanowisko nasze opiera się —na fak­
tach. a nie na przypuszczeniach. Obec­
nie fakty są następujące: czynna współ­
praca rządu francuskiego z agresywną 
polityką imperialistów anglosaskich o- 
becność zagranicznego sztabu generalne­
go w Fontainebleau, przekształcanie na­
szego kraju i francuskich terytoriów 
zamorskich w bazy agresji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 
Wobec postawionego nam pytania, o- 
świadczamy wyraźnie co następuje: Gdy­
by wspólne wysiłki wszystkich Francu-

starczyly do tego, by wprowadzić nasz 
kraj z powrotem do obozu demokracji 
i pokoju, gdyby w konsekwencji naród 
nasz został wciągnięty wbrew swojej 
woli -do wojny antyradzieckiej i gdyby 
w tych warunkach armia radziecka, bro­
niąc, sprawy narodów, sprawy socjaliz­
mu zmuszona była przepędzić agresorów 
aż do naszej ziemi, to czy pracujący 
lud francuski mógłby się inaczej zacho­
wać w stosunku do ■ armii radzieckiej, 
niż pracujące Ludy Polski, Rumunii Cze­
chosłowacji i innych krajów?"

*
Powyższe doniosłe oświadczenie se­

kretarza generalnego francuskiej partii 
komunistycznej, odbiło się głośnym 
echem w całej prasie. „Ce Soir" pisze: 
„Kraj socjalizmu nie potrzebuje ucie­
kać się do wojny. Wprost przeciwnie 
— w jego interesie leży zachowanie 
pokoju. Ze Związkiem Radzieckim so­
lidaryzują się robotnicy całego 
ta."

Powstańcy
nu przedmieściach 
stoi cy Burmy

LONDYN (PAP). Korespon­
denci brytyjscy donoszą z Burmy, 
że wojska powstańców po dokona­
niu szeregu zwycięskich ataków 
w Bur-mie centralnej, zbliżyli się 
do Rangun. Walki toczą się już na 
przedmieściach stolicy Burmy.

Armii Czerwonej

Policja i bombowce brytyjskie
w walce z demonstrantami w Iraku1-

KAIR (TELEPRESS). Powieszenie generalnego sekretarza irackiej Partii 
Komunistycznej, Yussi'a Seyman'a Fehede i trzech innych przywódców, spo­
wodowało w Iraku olbrzymią falę demonslracji przeciwko reżimowi brytyj­
skiej marionetki, Nuri Said Paszy. W związku z tym wysłano do tego kraju 
ze strefy Kanału Sueskiego dwie eskadry brytyjskich bombowców.

Iracką armię i policję musiano za­
stąpić jednostkami policji asyryjskiej, 
wyszkolonej przez Brytyjczyków. Po­
licja ta dokonała licznych aresztowań, 
a sądy wojskowe skazały blisko 100 
demokratów na dożywotnie ciężkie ro­
boty.

Egipscy demokraci, którzy zdołali 
już dokładnie zaznajomić się z kampa­
niami arabskiej reakcji przeciwko na­
rodowym ruchom wyzwoleńczym, o- 

zów dbałych o wolność i pokój nie wy- strzegą ją, żę zbrodnia w Bagdadzie
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Ludność „miasta pracy"świąci uroczyście 
czwarta rocznicą wyzwolenia
Przemówienie Wojewody Poznańskiego 

na akademii w auli U. P.

wadzał na wolne narody śmiertelne 
niebezpieczeństwo.

Dziś łączy nas inny cel: utrzymanie 
pokoju i jego zdobyczy. Dziś ludy wal­
czące o realizację zasady braterstwa 
wszystkich narodów patrzą z ufnością 
pa Związek Radziecki, jako na ostoję 
chroniącą ich dotychczasowy dorobek 
i prawo do nieprzerwanej pracy na 
drodze do wolności i szczęścia...

...Żyć w pokoju i budować coraz do­
skonalszy ład!! Oto wspólne pragnie­
nie, które ożywia dziś milionowe masy 
ludu chińskiego, walczących patriotów 
greckich i ludy całej kuli ziemskiej. 
Oto jedyne hasło rozsądku i brater­
stwa. I dlatego dziś, w rocznicę wielkich, 
wydarzeń, gdy szczególniej niż kiedy­
kolwiek jesteśmy usposobieni, by prze­
żyć w sobie raz jeszcze i zrozumieć 
gehennę, którą przynosi ludzkości 
wojna, dziś jest również najlepsza 
chwila, aby ocenić głęboką treść „wy­
zwolenia", wyzwolenia, które 
dla nas realnego kształtu 
przed czterema laty.

Pogłębić je drogą ofiarnej, 
pracy każdego obywatela, 
zdobycze demokracji, stać na straży 
pokoju ramię przy ramieniu ze wszyst­
kimi miłującymi wolność i pokój na­
rodami ze Związkiem Radzieckim na 
czele, — oto właśnie prosty a twardy 
nakaz wypływający z chwili obecnej.

Żywiołowe okrzyki podjęte przez tłumy 
zebranych poprzedziły odegrane przez ze­
spół symfoniczny Polskiego Radia Hymny 
Państwowe obu bratnich narodów.

nabrało 
właśnie

twórczej 
umocnić

Z kolei przedstawiciel Armii Radzieckiej 
płk. Konoplin w krótkich żołnierskich sło­
wach przekazał w imieniu marsz. Rokos-I 
sowskiego społeczeństwu poznańskiemu po­
zdrowienia, a w imieniu Wojska Polskiego 
wygłosił referat płk. Piasecki który omówił 
historię Armii Czerwonej na przestrzeni 31 
lat i wpływ tej historii na kształtowanie 
się losów całej ludzkości.

W drugiej części akademii odbyły się 
występy artystyczne zespołu symfonicz­
nego M. Obsta, Chóru Akademickiego 
pod dyr. J. Młodziejowskiego oraz arty­
stów Poznańskich Antoniny Kaweckiej, 
Adamczewskiego i Klonowskiego.

Święto Armii Czerwonej
w Warszawie

W 31 rocznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej w Teatrze Polskim w War­
szawie odbyła się uroczysta akademia, 
na którą m. in. przybyli:

Prezydent R. P. Bolesław Bierut, 
przedstawiciele Sejmu z marszałkiem 
Kowalskim na czele, członkowie Rządu 
z premierem Cyrankiewiczem, genera- 
licja oraz przedstawiciele państw za­
przyjaźnionych, z dziekanem korpusu 
dyplomatycznego, ambasadorem Wik­
torem Lebiediewem. Wśród entuzja­
stycznych oklasków, na salę wchodzi 
jeden z legendarnych dowódców stali­
nowskich — marszałek Konstanty Ro­
kossowski, któremu towarzyszy mar­
szałek Polski Michał Żymierski.

Po odegraniu hymnu narodowego 
akademię zagaił generał Spychalski, 
po czym zabrał głos marszałek Polski 
Michał Żymierski.

„Wojsko Polskie jest dumne — 
stwierdza Marszałek — że z tą armią 
militarnie i ideologicznie najpotęż­
niejszą w świecie, łączy je trwały so­
jusz i nierozerwalne braterstwo broni 
scementowane wspólnie przelaną krwią 
w walce o słuszną sprawę."

W imieniu Armii Radzieckiej prze­
mawiał marszałek Rokossowski:

„Jestem przekonany, że naród pol­
ski, odbudowujący z takim powodze­
niem swe życie gospodarcze i kultural­
ne, będzie mógł i dalej spokojnie kon­
tynuować te prace, w oparciu o przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej."

Marszalek Rokossowski
gościem Warszaug

WARSZAWA (PAP). W godzi’ 
nach porannych dnia 23 lutego marsza­
łek Związku Radzieckiego Konstanty i 
Rokossowski zwiedzał w towarzystwie 
marszałka Polski Michała Żymierskiego 
i prezydenta Warszawy St. Tołwińskie* 
go Muaeum Narodowe w Warszawie. 
Marszałek Rokossowski udał się na* 
stępni© na objazd stolicy. Dłużej za* 
trzymał się na trasie W—Z, gdzie u* 
dzielono mu wyjaśnień odnośnie pla* 
nów odbudowy, którymi marszałek Ro* 
kossowski żywo się interesował. Mar* 
szałek wyrażał się z dużym uznaniem 
o postępach odbudowy 6tolicy.

W południe w prezydium Rady^Mini-celu, by zniszczyć system, który spro-

stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dla arabskich komunistów i szczerych 
patriotów, nie tylko w Iraku, lecz rów­
nież w Egipcie, Syrii i Libanie. Zbro­
dnia ta bowiem jest zapowiedzią sze­
rokiej kampanii terrorystycznej, która 
przygotować ma odpowiedni grunt do 
utworzenia „wschodnio - śródziemno­
morskiego" bloku.

W ubiegłym tygodniu „eksperci do 
spraw bezpieczeństwa", przydzieleni 
gen, Clayton‘ow-i, brytyjskiemu szefowi 
wywiadu na Środkowym Wschodzie, 
odbyli dwie konferencje z przedstawi­

cielami specjalnego antykomunistycz­
nego „wydziału bezpieczeństwa" kair- 
skiej policji. Wspomniany „wydział 
bezpieczeństwa" został utworzony 
przed dwoma laty z inicjatywy znane­
go szefa policji, Russela Paszy, i utrzy­
muje stałe „zawodowe" kontakty z 
biytyjskim ministerstwem.

„Tureck minister Sadak oświadczył w 
Paryżu — stwierdza pismo „Humanite"— 
że śród? a/nnomorski blok połączony z 
paktem atlantyckim zostanie powołany 
do życia po „zrealizowaniu wszystkich 
możliwości politycznych". Eksterminacja 
komunistów i przywódców demokratycz­
nych „stanowi częściową realizację tych 
możliwości". Nuri Said, szef brackiego 
rządu z łaski Rockefellera, Bevina i 
Króla Anglii odegrał już swoją rolę. 
Obecnie mą on prawo do tytułu jednego 
z załgżyęieli bloku ąU^ątyckięgę", __

strów odbyło się śniadanie, wydane 
przez premiera J. Cyrankiewicza na 
cześć marszałka Rokossowskiego. Tego 
samego dnia marszałek Rokossowski 
przyjął delegację miasta Szczecina, 
która wręczyła mu dyplom honorowego 
obywatela miasta. Marszałek przyjął 
również delegację robotników, chłopów 
i młodzieży polskiej.

Wieczorem z okazji 31 rocznicy po* 
wstania Armii Raldiziec., attache woj* 
skowy ambasady ZSRR w Warszawie 
gen. Maslow wydał przyjęcie, w którym 
wziął udział marsz. Rokossowski, amfo. 
ZSRR Lebiediew oraz generałowie Ko* 
tow, Litwinow i Pidorenko.

Na przyjęcie przybyli wicemarszałek 
Sejmu Zambrowski, premier Józef Cy» 
rankiewicz marszałek Polski Michał 
Żymierski, ministrowie: Modzelewski, 
Minc, Wolski, Radkiewicz, Świątków* 
ski, Rabanowski oraz podsekretarz sta­
nu w prezydium Rady Ministrów Ber* 
man.

Po przyjęciu marszałek Rokossowski 
oraz generałowie Kotow, Litwinow i Pi* 
dorenko opuścili Warszawę, udając się 
do Legnioy.

IZRAEL i EGIPT 
podpisały układ 

o zawieszeniu broni
LONDYN (PAP). Jak donosi a* 

gęncja Reutera, na wyspie Rodos o- 
głoszono oficjalny- komunikat, który 
głofei, że delegaci żydowscy i egipscy 
podpisali w czwartek rano układ o za­
wieszeniu broni w Palestynie. Komu­
nikat ten ukazał się po powrocie z Ka­
iru szefa delegacji egipskiej, który od- 
,był 2-dniowe ąaiady z© rząlęjttj
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Młodzież „Służba Polsce" nie za wio dda zaufania

Rok waBd o Polską sprawiedliwości społecznej
i dobrobytu ludzi pracy

Rozkaz specjalny komendanta głównego „SP" płka Edw. Braniewskiego

Oficerowie, instruktorzy, junaczki i junacy!
Ubiegły rok przyniósł narodowi polskiemu wielkie, histo­

ryczne zwycięstwa. Zjednoczyła się klasa robotnicza — 
czołowa siła narodu. Jeszcze bardziej zacieśnił się sojusz ro­
botników z pracującymi chłopami. W walce toczonej przy 
walnej pomocy klasy robotniczej z wyzyskiem bogaczy i spe­
kulantów o sprawiedliwość, postęp i lepsze życie na wsi wy­
kuwała się i krzepła jedność pracującego chłopstwa.

Jeszcze nigdy w historii Polski chłop, robotnik i inteligent 
nie byli tak zbratani, tak bliscy sobie jak dzisiaj.

Również rozbicie w ruchu młodzieżowym zostało przezwy4* 
eiężone. Złączona wspólnymi celami młodzież robotnicza, 
chłopska i inteligencka zjednoczyła się w Związku Młodzie­
ży Polskiej — czołowej organizacji młodego pokolenia.

Do walki o nową, wielką, sprawiedliwą i kwitnącą Polskę 
włączyły się setki tysięcy młodych obywateli w szeregach 
„Służba Polsce**.

Wzrost siły naszego Kraju, praworządności i jedności, wielki roz­
kwit gospodarki narodowej i kultury, słuszna polityka zagraniczna, 
oparta na wciąż zacieśniającym się sojuszu z Wielkim Związkiem 
Radzieckim i Krajami Demokracji Ludowej, wzmocniły autorytet i 
pozycję Polski w świecie. Zwiększył się nasz wkład w zwycięską 
walkę, którą pod przewodnictwem Związku Radzieckiego toczą prze­
ciw imperialistom i podżegaczom wojennym siły postępowe w całym 
świecie w obronie pokoju, postępu

Junaczki I junacy!
My również nie zmarnowaliśmy cza­

su. Rok istnienia naszej Organizacji, 
to rok walki o Wielką i Silną Polskę, 
o Polskę pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej i dobrobytu ludzi pracy, o Pol­
skę radosnego jutra dla wszystkich, 
którzy pragną Jej dobra, postępu i roz­
woju, to rok walki o godne miejsce 
Polski w świecie, o wolność wszystkich 
ludów dotychczas uciemiężonych, o po­
kój w świecie i braterstwo narodów.

Z uczuciem zadowolenia i usprawie­
dliwionej dumy stajemy dziś do pierw­
szego wiosennego Apelu, by zameldo­
wać Narodowi i jego Rządowi: Mło­
dzież „Służba Polsce" nie zawiodła 
pokładanego w niej zaufania.

Dotarliśmy do najdalszych zakątków 
Kraju, podnosząc poziom ttświadomie-

31-iecie Armii Czerwonej 
w ZSRR i na całym świecie
WARSZAWA (P. R.). Narody

Związku Radzieckiego obchodzą 31 ro­
cznicę istnienia swej armii. Uczczono 
ją we wtorek oddaniem 22 salw arty­
leryjskich w Moskwie i kilkunastu 
miastach Związku Radzieckiego. Na 
terenie całego Związku Radzieckiego 
odbyły się żebrania organizacyj zawo­
dowych, społecznych i innych. Rów­
nież i społeczeństwa państw demokra­
cji ludowej oraz siły postępowe na ca­
łym świecie obchodziły 31 rocznicę po­
witania Armii Radzieckiej. Na wiel­
kiej manifestacji mas pracujących w 
Pradze, czechosłowacki minister obro- 
ny narodowej, gen. Svoboda, omówił 
udział Armii Radzieckiej w zwycię­
skiej wojnie przeciwko faszyzmowi. W 
Budapeszcie, Bukareszcie, Sofii i Tyra- 
nie odbyły się akademie, odczyty i po­
kazy filmowe, ilustrujące dzieje Armii 
Radzieckiej.

Zapisy do szkół morskich
Departament Kadr Ministerstwa Że­

glugi podaje do wiadomości, że w ro­
ku szkolnym 1949/50 przyjęcia do szkół 
morskich będą dokonywane za pośred­
nictwem Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce4'. Bliższych informacji 
udzielają komendy lokalne PO „S. P.".

i wolności
nia obywatelskiego t kultury mło­
dzieży.

Nabraliśmy więcej wiary we własne 
siły i wielkie możliwości awansu, któ­
re zaistniały dzięki zwycięstwu Demo­
kracji Ludowej w Kraju. Każdy nasz 
nowy czyn w brygadach, trzydniów- 
kach, w Czynie Kongresowym, przeko­
nywał nas samych coraz bardziej, jak 
wielkich rzeczy możemy dokonać. 
Wzrosła w szeregach „Służby Polsce" 
świadomość współodpowiedzialności za 
szczęśliwe jutro Polski Ludowej.

W szeregach „Służba Polsce" wy­
chowały się liczne zastępy świadomych 
obywateli i nowe zastępy przodowni­
ków.

Wzrosła nasza więź z postępową 
młodzieżą całego świata w jej walce 
o pokój, wolność i prawo do rados­
nego życia, zacieśniła się nasza przy­
jaźń z młodzieżą sojuszniczych Państw 
Demokracji Ludowej i Wielkiego Zwią­
zku Radzieckiego.

Nasze brygady w kraju ł za granicą 
zdały egzamin. Możemy być dumni z 
udziału naszej Organizacji w wielkim 
planie odbudowy i rozbudowy Kraju, 
z osiągniętych na tym odcinku wyni­
ków.

W wyniku masowego wychowania 
fizycznego wzrosła sprawność fizyczna 
1 tężyzna naszej młodzieży, szczególnie 
na wsi, gdzie zbudowaliśmy setki no­
wych boisk i innych urządzeń sporto­
wych.

Przy pomocy „Służby Polsce” dzie­
siątki tysięcy biednej młodzieży chłop­
skiej i robotniczej poszło do szkół i na 
liczne kursy; wielu z nich zdobyło już 
zawód i poprawiło znacznie swój byt.

Oficerowie, Instruktorzy, 
iunaczki i junacy!

Dzięki Waszej ofiarnej pracy, dzięki 
Waszemu wysiłkowi „Służba Polsce" 
zdobyła sobie dobre imię w Narodzie 
i u naszych Władz Ludowych. W ciągu 
pierwszego roku istnienia „Służba Pol­
sce" rozwinęła się, okrzepła i stała się 
ważnym czynnikiem w życiu młodzieży 

rozwoju Kraju.
Junaczki I junacy!

Pod kierownictwem Rządu robotni­
ków chłopów i pracującej inteligencji

i

wsi i miast, weźmie 
więcej młodzieży niż

pierwsza ochotnicza 
„Służby Polsce".

Polska zrobi w 1949 roku dalszy wielki 
krok naprzód na drodze do wielkości 
i dobrobytu ludzi pracy.

Rok 1949 będzie rokiem walki o 
przedterminowe wykonanie Planu 3- 
letniego, o stworzenie podstaw dla re­
alizacji Wielkiego Planu 6-letniego, 
który zmieni oblicze Polski, uczyni z 
Polski Kraj przodujący, a młodzieży 
stworzy nowe, olbrzymie możliwości 
nauki, awansu i lepszego kulturalniej- 
szego życia.

Władza Ludowa, doceniając dotych­
czasowy wkład „Służby Polsce" w bu­
dowę Polski i jej wielkie możliwości, 
powierza nam większe jeszcze i poważ­
niejsze zadania.

Ponad 50 brygad, a w nich 120 000 
armia junaków weźmie udział w wiel­
kich pracach nad wykonaniem planu 
3-letniego. W ramach trzydniówek, w 
pracy nad podniesieniem kultury i do­
brobytu naszych 
udział dwa razy 
w roku 1948.

W pole ruszy 
brygada Kobiecej 
Hufce i obozy społeczne Kobiecej 
„Służby Polsce" poważnie pomnożą ze­
szłoroczny dorobek pracy dla Kraju.

Piękne tradycje współzawodnictwa 
zapoczątkowane w brygadach i huf­
cach rozwiniemy 1 wzbogacimy. Plan 
trzyletni na naszym odcinku wykona­
my z nadwyżką.

Podniesiemy poziom naszego uświa­
domienia obywatelskiego. Zapoznamy 
się z ideologią czołowej organizacji 
młodzieży robotniczej i chłopskiej — 
Związku Młodzieży Polskiej. Do jej 
szeregów wleją się nowe tysiące przo­
dujących junaków i junaczek — kwiat 
i chluba naszych hufców.

Rozwijając pracę świetlicową 1 czy­
telnictwo zrobimy dalszy krok naprzód 
dla podniesienia poziomu życia kultu­
ralnego na wsi i w miastach.

Wychowanie fizyczne i sport stanie 
się udziałem dalszych setek tysięcy 
młodzieży szczególnie na wsi. Wzroś­
nie nasza tężyzna fizyczna. Podniesie­
my poziom naszego wyszkolenia woj­
skowego, naszej gotowości do obrony 
Kraju.

Dzięki rozwojowi Organizacji 3 razy 
więcej młodzieży niż w ub. roku bę­
dzie mogło zdobyć upragniony zawód. 
Ze szkół naszych wyjdą pierwsze w 
Polsce traktorzystki.

W hufcach powstaną kółka specjati- 
stów, które umożliwiają junakom i ju- 
naczkom rozwijanie zainteresowań 
uzdolnień w różnych kieirunkach.

Junaczki I Junacy!
Wykonanie tych wielkich i odpowie­

dzialnych zadań wymaga mobilizacji 
wszystkich sił i twórczej energii, wy­
maga wzmożonej aktywności i inicja­
tywy.

Uczcie się więc, zdobywajcie wiedzę 
t zawód, abyście mogli jak najlepiej 
służyć Polsce Ludowej.

Walczcie o wykonanie planu 3-let­
niego przed terminem. Rozwijajcie 
współzawodnictwo.

Wzmacniajcie siłę 1 zwartość naszej 
Organizacji, boiowość i zdyscyplino­
wanie jej szeregów.

Kroczcie w pierwszych szeregach bu­
downiczych Nowej Polski, bojowników 
o postęp, sprawiedliwość społeczną i 
trwały pokój!

Niech ogień świętego zapału w wal­
ce o pełną sprawiedliwość społeczną 
i wielkość naszej Ojczyzny nigdy nie 
gaśnie w Waszych sercach.

i

dnia

Szlachetna pasja Władysława Ziętka
Drobne usprawnienie wprowadzone 

do produkcji przez Władysława Zięt­
ka, kierownika kuźni, a zarazem czo­
łowego wynalazcę „Pafawag", zastę­
pują rocznie pracę 20 wykwalifikowa­
nych metalowców. 20 „niewidzial­
nych ludzi" wykonuje dzięki Ziętko­
wi realną, konkretną robotę, zaosz­
czędzając zakładom wiele milionów 
złotych rocznie.

Zapytany, jak dochodzi do swoich 
pomysłów, Ziętek mówi, że np, przy 
obróbce, na którą składały się dwie 
operacje, pocięte już kawałki żelaza 
„zawalały drogę i tamowały ruch w 
kuźni". Musiał więc wymyśleń przy­
rząd, który by jednocześnie ciął, zgi­
nał i dziurkował łapki podłogowe, a 
więc taki, który by wykonywał tylko 
jedną operację.

Przedmiotów, spraw i zagadnień, 
które w gospodarce narodowej „ta­
mują ruch i zawalają drogę", jest 
bardzo wiele.

W przemyśle będą to przede wszy­
stkim braki 1 odpadki w produkcji, 
wadliwe magazynowanie, scentralizo­
wane zaopatrzenia, tworzenie się zbę­
dnych remanentów. W administracji 
przemysłowej i publicznej — niewła­
ściwa organizacja rachunkowości, nie- 
oszczędne gospodarowanie subwen­
cjami, brak dyscypliny finansowej, 
pomieszanie kompetencji, wysokie 
koszty kancelaryjne.

Do walki z tymi problemami sta­
nąć trzeba ze szlachetną pasją Zięt­
ka z „Pafawag" i — jak on — uspra­

„Przemysłowiec46 Litewka skazany

za machinacje na 10 lat więzienia
Bolesław Litewka, przemysłowiec, — 

posiadał przed wojną biuro handlowe 
w Katowicach. Po wojnie przemiano­
wał je na firmę „Orion4' — Towarzy­
stwo Handlowe dla Przemysłu Rolne­
go. Ponadto Litewka założył oddział 
w Poznaniu i nowe przedsiębiorstwo 
pod nazwą „Argo".

Władze, zainteresowane niezwykle 
•szybkim rozwojem firmy, przeprowa­
dziły bliższe śledztwo, które wykazało, 
że Litewka drogą nieuczciwych machi­
nacji znalazł się w posiadaniu olbrzy­
miego majątku.

W drugim dniu procesu, który się 
toczył przed Sądem Okręgowym w Po­
znaniu w trybie postępowania doraźne­
go, prokurator scharakteryzował syl­
wetkę oskarżonego Litewki, jako czło­
wieka, pozbawionego skrupułów i kie­
rującego się wyłącznie własnym inte­
resem. Po naradzie, Sąd wydał wyrok, 
skazujący Litewkę na łączną karę 10 
lat więzienia, utratę praw obywatel- zakładach pracy.

wnić działanie swojej placówki. W 
przeciwieństwie do Ziętka i jego 
„niewidzialnych ludzi” wykonujących 
robotę, na której krai zarabia milio­
ny złotych, znaleźć można w admini­
stracji przykłady ludzi żywych, ko­
sztujących wiele pieniędzy — i... nie­
widzialną robotę, zmarnowany czas, 
zmarnotrawiony publiczny pieniądz. 
Odpowiednie ustawienie tych ludzi 
— to źródło miliardowych oszczęd­
ności.

Jedną z pierwszych prac Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodar­
czego będzie więc dokładne skontro­
lowanie budżetu i wprowadzenie jak 
najdalej idących oszczędności w go­
spodarce narodowej.

Rada Ministrów ocenia możliwe 
oszczędności w roku 1949 na sumę * 
115 miliardów zł, z czego co najmniej 
77 miliardów przypada na przedsię­
biorstwa uspołecznione, 18 miliardów 
na inwestycje i 20 miliardów zł na 
administrację publiczną i instytucje 
społeczne

Pieniądze, zarobione przez robotni­
ka, zaoszczędzone przez ludzi dobrej 
woli na każdym posterunku, nie mo­
gą być marnotrawione na niewidzial­
ną lub nierealną robotę.

Dekret oszczędnościowy z zadowo­
leniem powitany został w Polsce przez 
ludzi pracy. — Bardziej racjonalne 
wykorzystanie naszych zasobów i 
możliwości, to jeszcze jeden krok w 
walce o dobrobyt, I. W.

skich na lat 3, oraz grzywnę w wyso­
kości 2 milionów zł. (wm)

Przyjmowanie do procy 
tytko przez Urzędy Zatrudnienia 
Urząd Zatrudnienia przypomina kie­

rownikom zakładów pracy w sektorze 
państwowym, spółdzielczym i prywat­
nym, że zgodnie z dekretem z dnia 
2. 8. 1945 roku zobowiązani są w ter­
minie 3-dniowym zgłaszać bezimiennie 
do właściwego Urzędu Zatrudnienia 
wzgl. jego placówek terenowych każ­
de wolne miejsce pracy jak i wolne 
miejsca nauki zawodu.

Poszukującym pracy podaje się do 
wiadomości, by w sprawie otrzymania 
pracy zgłaszali się w Urzędzie Zatru­
dnienia lub w terytorialnie przynależ­
nych placówkach Urzędu Zatrudnienia, 
a nie bezpośrednio w instytucjach i

— Do maja trzeba długo czekać — odpowie­
działa zachmurzona, — to nie chodzi tylko o te 
trzy miesiące, które przyjdą. A co było z tymi 
miesiącami, które minęły? A co będzie w przy­
szłym roku? A co ma być teraz?

— Dajże sobie powiedzieć, dzifecinko — mówił 
łagodnie — nie rób z tego sprawy całego nasze­
go przyszłego życia. Przecież mówiliśmy o tym, 
że będziemy mieli dziecko i wtedy będziesz mu- 
siała być w domu i opiekować się nim.

— Tak... ale kiedy to będzie?
— Dlaczegóż to nie miałoby być już teraz? 

Jeżeli o mnie chodzi, możesz bodaj zaraz po­
wiedzieć staremu platfusowi w twojej pralni, 
żeby sobie wziął te swoje czternaście dolarów 
i niech się nimi... Obejdziemy się bez nich...

— I jakże?... to łatwo powiedzieć...
— A dlaczego nie? — Twarz mu się rozpro­

mieniła, oczy zabłysły. — Potrzebujemy trochę 
pieniędzy, żeby mieć na dziećko? Dobrze, ma­
my czterysta osiemdziesiąt cztery kawałki na 
książeczce oszczędnościowej. Nie wystarczy. — 
trzepnął palcami.

— Posłuchaj malutka. Mnie takie rozmowy 
i obliczenia działają na nerwy. To tak, jakby 
się ważyło na łuty...

— Dla mnie to wcale nie są takie proste 
sprawy... •

— Dlaczego?
Usiadła.
— Dlaczego? Dlatego, że to nie sztuka mieć 

dziecko, a co będzie jeżeli stracisz pracę? A na 
jak długo wystarczy tych oszczędności? Roz­
topią się jak nic. Ostatecznie moje dziecko może

pić mleko z puszki, ale ono musi wiedzieć, że 
je będzie miało...

— Znów zaczynasz swoje — sprzeczał się z 
nią, usiłując ją, jak to czynił dawniej, prze­
konać. — Nie jestem znowu taki sobie zwyczajny 
robotnik co za pięć dolarów dziennie wymiata 
warsztaty. Jefferson płaci mi dolara i pięć za J 
godzinę, dlatego, że w malarni tyle się płaci. ! 
Wcale nie stoimy tak źle...

— Tak... ale to wcale nie przeszkodziło ci. mój 
drogi, być w ciągu trzech z połową lat bez robo­
ty podczas kryzysu. Aha?

— Owszem, masz rację... ale gdyby każdy 
robotnik w samochodowym biznesie czekał na 
gwarancję, iluż to z nich miało by swoje dzieci?

— A wieleż to dzieci robotniczych poumie­
rało?

— Dajmy spokój tym rozmowom! — roze­
śmiał się do niej. — Teraz częstujesz mnie par­
tyjną statystyką. A czy tym Czerwonym można 
wierzyć? Może sfałszowali statystykę?...

Kpił z niej najwyraźniej, udając, ie jest ln 
nych poglądów.

— Nie błaznuj, mówię zupełnie poważnie.
Nachylił się ku niej i pocałował ją w szyję.
— I ja też mówię, droga Betsy, zupełnie po­

ważnie... popatrzj jak sprawy wyglądają: po 
pierwsze: mamy trochę pieniędzy w banku, po 
drugie: zarabiam dobrze, po trzecie: sądząc z 
tego, jakie jest zapotrzebowanie w naszym prze­
myśle, mam 75 szans na sto, że będę wzięty 
do pracy nad nowym modelem, jak tylko będzie 
ostatecznie ustalony. Zeszłego roku pracowałem 
trzydzieści pięć tygodni, w tym roku zanosi się 
na to, że będę miał pracę przez całe 45 tygo­
dni... po co się trapić z góry i nadaremno?...

Uniosła się na łokciu, przyglądając mu Się 
ironicznie, wreszcie przemówiła:

— Słowo daję, że czasami, jak mówisz takie 
rzeczy, to mi się zdaje, że jesteś mądry, ale cza­
sami, to miałabym ochotę potłuc półmisek o 
twoją łepetynę...

Zrobił przesadnie głupawą minę w odpowie- 
Izi.

— Ale powiedz mi co jest błędnego w moich 

słowach? Tylko nie wyjeżdżaj znów z twoją 
„kobiecą intuicją44. Chcę faktów!

— Jak łatwo zapominasz o najważniejszym! 
Czy możesz porównać siebie z każdym innym? 
Nie jesteś zwykłym sobie robotnikiem, który 
jest uzależniony od sytuacji w swojej fabryce. 
A co będzie, jak Jefferson dowie się, że Emie 
Lasham to właśnie Fred Prince? Wyleją cię 
jak nic, kochaneczku... Tak! Każda fabryka w 
Detroit jest powiadomiona o tym, że organizu­
jesz komórkę partyjną u Jeffersona. Będziesz 
na czarnej liście w całym przemyśle...

— Ale mnie nie nakryli, chociaż to trwa już 
z górą trzy lata. 0‘Connor pięć lat pracował 
u Forda zanim go przyłapali...

0‘Connor pracuje w konspiracji, więc dla 
niego to jest bez znaczenia.

— Wiem, że go nie lubisz. Bez przerwy rekru­
tuje nowych członków...

— Więc go wcześniej, czy później nakryją. 
Spójrz-że raz człowieku na rzeczy tak, jak one 
są. Chcesz zmontować tutaj organizację, co?

Uśmiechnął się do niej, szczerząc zęby.
— A cóż tobie się zdaje, że się za dziewczyna­

mi uganiam w tapicerni? Co?
— Niech ci się nie zdaje, że jesteś taki do­

wcipny! Wiesz równie dobrze jak ja, że w każ­
dej komórce u Jeffersona będzie się roiło od 
szpiclów. Będziesz ich miał na każdym kroku. 
Wcale nie będą potrzebowali udawadniać, że 
jesteś komunistą. Jefferson wyleje cię za to, że 
organizujesz związek zawodowy, to wystarczy 
— i to zresżtą jest dla nich najważniejsze.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Wydał Polkę
w ręce siepaczy hitlerowskich

Jan Toporowicz z Rydzyny, pow. Le­
szno, oskarżył w lutym 1942 r. przed 
policją niemiecką Polkę Antoninę Zy- 
ber. Zeznał on wtedy, że Antonina Zy- 
ber wyraziła się, „iż Niemcy wojnę 
przegrają, a po wojnie sprawi ona swej 
pracodawczyni lanie11 Na skutek tego 
oskarżenia Zyber została skazan-a przez 
sąd niemiecki na 2 i pół roku obozu 
karnego i osadzona w więzieniu w For­
donie.

Oskarżony Toporowicz przyznał się 
w czasie rozprawy do zarzuconego mu 
czynu, za który Sąd Okręgowy w Le­
sznie skazał go na 3 lata i 6 miesięcy 
więzienia oraz utratę praw publicz- 
nych przez cztery lata.

Najważniejsze zadania na dziś
io podniesienie produkcji rolnej i hodowlanej

Jednym z głównych zagadnień pań-Irzęcej oraz współzawodnictwa i kon-
stwowych, poruszanych na łamach pra­
sy, omawianych i realizowanych w te­
renie, jest akcja „H". Sprawę tę oma­
wiano także na konferencji powiato­
wej w Śremie.

Agronom powiatowy p. Pietruszka za­
poznał zebranych w zwięzłym refera­
cie z nową strukturą rolną wsi i wy­
nikającymi siad zadaniami w planie 
6-letnim. Instruktor produkcji roślin­
nej p. Dudziak omówił zagadnienie 
produkcji roślinnej, wiosenną akcję 
siewną j plan rozprowadzenia nawo­
zów sztucznych i ziarna siewnego. Re­
ferat zaś p. Toporowicza, instr, produ- 
kCji zwierzęcej, dotyczył punktów ko­
pulacyjnych rozpłodników, środków i 
sposobów zwiększenia produkcji zwie-

traktowania.
Przewodniczący zebrania p. starosta 

Jarocki, podkreślił w swym referacie 
stosunkowo słaby rozwój produkcji 
rolnej i konieczność jej wzmocnienia 
dla podniesienia wydajności gospo­
darstw, zastosowania nowocześniej­
szych metod pracy, a tym samym umo­
żliwienia rolnikowi korzystania w wię­
kszej niż dotychczas mierze z dobro­
dziejstw kulturalnych.

Ważne dla rolnictwa było również 
odbyte przy końcu ub. miesiąca posie-

dzenie Pow. Kom. Ochrony Roślin, na 
którym wygłosił referat insp. wojew. 
p. Wilczak. Po referacie omówiono 
plan pracy Komitetu na rok 1949. O- 
bejmuje on przede wszystkim szeroko 
zakrojoną akcję propagandowo-szkole- 
niową i zaopatrywanie gmin i gromad 
w odpowiedni sprzęt potrzebny do 
zwalczania szkodników roślin.

Z innych spraw związanych z rolni­
ctwem na czoło wysunęły się akcje: 
ośrodków maszynowych i siewna. Pro­
wadzi się również akcję uświadamia­
jącą i instrukcyjną na terenie poszcze­
gólnych gmin i gromad, (jh)

KRONIKA
LUTY

Sobota
Wiktora 

Mierosława

Slońce wsch.: g- 6.48 
zachodzi: g.'17.2o

Księżyc wsch.: £• 6.54
zachodzi: g. 15.39

Nowe szczegóły
w procesie Niemca - sadysty

Donosiliśmy już na łamach naszego nisław Czajka upadli na śnieg z osła-

Kobiety krotoszyńskie
przystępują do akcji hodowlanej

POZNAM
TEATRY

WIELKI — o godz. 19 „Goplana" Wł. 
Żeleńskiego.

POLSKI —
Barbara" —

NOWY —
Ryszard III"

KOMEDIA
20 — „Ósma 
voir'a.

AKTORA 1____
ja" Heijermanns'a (bilety wykupione).

KAMERALNY (amatorski zespół TPZ) — 
o godz. 18 „Gra serc" Kiedrzyńskiego.

dziś o godz. 19 — „Major 
B. Shaw'a.
dziś o godz. 19.30 — „Król 
— W. Szekspira.
MUZYCZNA — dziś o godz. 
żona Sinobrodego" — A. Sa-

LALKI — o godz.' 19 „Nadzie-

pisma o procesie przeciwko strażnikowi 
więzienia w Rawiczu — Lóchelowi. Za­
siadł on na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w Lesznie pod za­
rzutem znęcania się nad więźniami Po­
lakami w Rawiczu, zwłaszcza w okresie 
przetransportowywania ich w ‘głąb Nie­
miec.

W dalszym ciągu przerwanej swego 
czasu rozprawy zeznawali świadkowie 

Marcin Twardow* 
siki i Bolesław

W oj ci echo wski, 
którzy wnieśli no­
we sadziegóły .ob­
ciążające oskarżo­
nego Lóchela jako 
masowego morder­
cę.

Świadek Twar­
dowski przebywał 
w więzieniu rawic- 
kim za pobicie 
Niemca. Zeznał on, 
że Lóchel jako 
strażnik odznaczał 
się • brutalnością, 
znęcając się i mai* 

Swiadek poldaje, że 
utraty przytomności

nych

hiena. Lóchel podszedł do leżących i od­
dał 3 strzały nad ich głowami. Czajka 
zerwał się na nogi i dobiegł do kolum­
ny. Misiuda natomiast nie miał już sił 
powstać i strażnik zastrzelił go. Lóchel 
zastrzelił też Władysława Bielawskiego, 
a dnia następnego 3 dalszych więźniów: 
Zdzisława Źembrowskiego, Mieczysła­
wa Kochalskiego i Marcina Kunca, któ­
rzy zesłabli w czasie drogi.

Świadek B. Wojciechowski potwier­
dził zeznania Twardowskiego charakte­
ryzując Lóchela jako strażnika brutal­
nego, który w czasie transportu nie po­
zwalał nawet więźniom na ugaszenie 
pragnienia śniegiem.

Na tych zeznaniach rozprawę przer­
wano do dnia 7 marca br. celem prze­
słuchania dalszych świadków dowodo­
wych. (Zb)

W dniu 22 bm. odbyła się w „Domu 
Chłopa11 w Krotoszynie odprawa człon­
kiń kół gospodyń wiejskich z całego 
powiatu krotoszyńskiego. Obrady za­
gaił powiatowy wiceprezes Zw. S. Chł. 
p. Jan Kaj. Akcję „H“ referowała p. 
Helena Bączkowska, przewodnicząca 
Powiatowej Rady Kobiet, która równo­
cześnie złożyła sprawozdanie z odpra­
wy wojewódzkiej w Poznaniu.

Referat polityczno-gospodarczy wy­
głosiła delegatka Zarządu Wojew. Zw. 
S. Chł. p. Pogroszewska z Poznania 
oraz kierownik Sądu p. Wł. Miedziń- 
ski pt. „Kobieta i dziecko w nowym 
prawie familijnym11 i dr Weinertowa

KINA
Apollo — „Skarb" o godz. 14, 16, 18 i 20; 

Bałtyk — „Trzeci Szturm" * godz. 15.30, 
18 i 20.30; Muza — „Gasnący płomień" <x 
godz. 15.30, 18 i 2030; Rialto — „Siostra 
lokaja" o godz. 14, 16, 18 i 20; Warta — 
„Przeczucie" o godz. 14, 16, 18 i 20; Aktu­
alności nr 8 — o godz. 11, 12, 13.

OSTRÓW I

nt. „Zagadnienie zdrowia na wsi".
Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­

łalności i plan pracy na rok 1949 refe­
rował insp. org. p. Jan Malecha.

W wyniku dyskusji postanowiono:
przystąpić gremialnie do współza­

wodnictwa pomiędzy gminami i gro*;- 
madami w akcji „H“; ;■

utworzyć gromadzkie rady kobiecej Oddział Redakcji i Administracji: 
w celu kontrolowania akcji współza-. Ostrów, ul. Wolności 20, m 3, tel. 422. 
wodnictwa; Arkady Fiedler w Ostrowie! Dnia 26

uruchomić z dniem 1. 3. 1949 r. wy-,'bm. w auli Liceum Żeńskiego o godz. 
lęgarnie drobiu w Krotoszynie, pod-117 odbędzie się, organizowany 
nieść hodowlę drobiu i kur rasowych, j Spółdzielnię Wyd.-Ośw. , Czytelnik _

W odprawie brało udział ponad 170! wieczór autorski, na którym wystąpi
aktywnych kobiet z powiatu. (fk)

Staropolskie „Wesele Kościańskie"

tretując Polaków.
Lóchel zbił go do ___ , _______
kijem o średnicy 4 cm. Następnie, gdy 
przy wydawaniu strawy trzymał w ręce 
miskę. Lóchel kazał mu robić przysiady 
tak długo, aż nieszczęsny więzień zem­
dlał. Podczas transportu więźniów z 
Rawicza świadek Twardowski, mając 
uszkodzone nogi jechał na samochodzie, 
skąd dobrze widział jak dwaj z więź­
niów a mian. Franciszek Misiuda i Sta-

Sekcja regionalna pracowników 
Państw. Pozn. Zakładów Graficznych 
przy Żarz. Pow. Zw. Sam. Chłopskiej w 
Kościanie wystawiła na scenie sali 
ZMP „Wesele Kościańskie". „Wesele" 
cieszyło się dużą frekwencją tak, że 
na życzenie publiczności przedstawie­
nie powtórzono.

W niedzielę, w godz. południowych 
korowód weselny przejechał ulicami 
miasta z placu przed Drukarnią do sa­
li ZMP. Widzieliśmy staropolskie „zmó- 
winy“ i „oczepiny". Zespół amatorski 
wykonał regionalne tańce kościańskie 
jak: gołąbek, ceglarz, poleczkę, pole­
czkę potrząsaną, có siódmy krok i in­
ne, oraz wiwaty i śpiewy regionalne.

Jarocińscy ludowcy
w akcji »H"

15 bm. odbyło się zebranie organiza­
cyjne sekcji prelegentów SL w Jaroci­
nie przy udziale 18 osób. W skład za­
rządu sekcji weszli: M. Dębowski, Cz. 
Poczta, W. Buchzelowa, St, Adamczy- 
kowa, J. Piotrowski i J, Kujawski. W 
planie swej pracy uwzględniono w 
pierwszym rzędzie akcję „H", do której 
zaangażowana została również sekcja 
kohiet S. L.

Planowanie akcji „H" w powiecie zle­
cono p. Dębowskiemu pow. insp. pro­
dukcji zwierzęcej, (pl)

Nowy Kom. Gminny PZPR 
w Śremie

W niedzielę, dnia 20 bm. odbyła się 
konferencja Gminnego Komitetu PZPR. 
Wybrano na niej nowy Komitet, na 
czele którego stanęli: p. Czajczyński 
Stanisław, górnik, reemigrant z Fran­
cji, jako sekretarz i p. Barnak Marian, 
robotnik Fabryki Maszyn Rolniczych 
— jako zastępca sekretarza.

W dyskusji omawiano sprawę wy­
konania uchwał kongresowych, szcze­
gólnie na terenie wsi, tj. akcję ,,H“, 
podniesienia oświaty na wsi, urucho­
mienia spółdzielni produkcyjnych, po­
prawy warunków mieszkaniowych itp.

(jh)

Trzebił las dla siebie
Gajowy Zamelek z Sziklarki Myślenic* 

kiej, pow. Kępno, otrzymał od leśni* 
czego Kopytka polecenie trzebienia la­
su poniemieckiego. Zamelek dokonał 
tego trzebienia, lecz uzyskane stąd 10 
metrów sześciennych drzewa szczapo­
wego przywłaszczył sobie. Sprawę de- ■ 
fraudacji skierowano na drogę sądową 
i Zamelek znalazł się w areszcie tym­
czasowym. W dniu 22 lutego br. za­
siadł na ławie oskarżonych przed Są­
dem Okr. w Ostrowie na sesji wy ja- , _
zdowej w Kępnie i skazany został n I zy internat, w którym mieszka mło- 
jeden rok wiezienia oraz utratę pra\. I ńeż z okolicznych wiosek, należących 
na dwa lata, (md) do szkoły zbiorczej, (trz)

Gmina Siedlec
radiofonizuje szkoły

Gmina Siedlec w pow. wolsztyńskim, 
uczyniła znaczny krok naprzód w dzie­
dzinie radiofonizacji szkół. Kosztem 
Zarządu Gminnego, zostały w br. zra- 
diofonizowane szkoły w Siedlu i Za­
krzewie a w najbliższych dniach, zo­
staną zradiofonizowane szkoły w Cho- 
bienicach i Kiełpinach. Szkoły w Tu- 
chorzy i w Tuchorzy Starej, które 
zebrały znaczne sumy na radiofoniza- 
cję, uzyskają r.ównież pewną pomoc z 
gminy. Tak więc w krótkim czasie zo­
stanie zradiofonizowanych przeszło 50 
proc, szkół. Należy wyrazić nadzieję, 
że znajdą się również środki, do zra- 
diofonizowania reszty szkół. W sprawie 
unowocześnienia szkół nadmienić wy­
pada, że w Siedlcu znajduje się wzoro-

Zapraszamy wszystkich na

Bal karnawałowy chemików
który odbędzie się w sobotę, 26 bm., o godz. 21 

w auli Uniwersytetu Poznańskiego.
Grają dwie orkiestry: „Melodia" i „St. Renz“. 
Zaproszenia można otrzymać w sekretariacie 

Koła Chemików, ul. Grunwaldzka 14, 
o godz. 13—14. F385

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34. m. 4. tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. ’2a-20,l

Wolne posady

| Szkoła :
| Przysposobienia Handlowego |
♦ I stopnia — Plac Wolności 2 ♦
J z uprawnieniami szkół państwowych t
♦ przyjmuje Zapisy na półroczne kur- ♦ 
| sy handlowe. Początek 1 marca 3171 *

Dnia 23 lutego 1949 ar. zmarła po długich 1 
ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, 
najukochańsza matka, ’ babcia i siostra, prze­
żywszy lat 58, śp.

z Pilińskich

Maria Pitak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o 

godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Golęoinie.
W ciężkim smutku pogrążeni

>3754 mąż, córki, wnuczki i brat
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Szwajcar samotny potrzebny 
zaraz. Kazimierz Rumiński, 
Brzezie, pow. środa. 3542
Pomoc domowa, lubiąca dzieci, 
noclegiem. Rybaki 20 m. 3, 
po godz, 15,_________ _  3697
Technik budowlany z kilkule­
tnią praktyką na samodzielne 
stanowisko do prywatnego 
przedsiębiorstwa budowlanego 
zaraz potrzebny. Oferty Głos 
Wlkp. nr 3651. _________ _
Fryzjerka może się zgłosić — 
Ryjiek Łazarski 11._ _ 3723
Klejarki. siły fachowe, zaraz. 
Goźdztak, Ostrobramska 15 
m. 2._____ _ ______ ?7<H
Spółdzielnia Spożywców „Włók, 
niarz" w Bogatyni, pow. Zgo­
rzelec, woj. wrocławskie, przyj- 
mie zaraz wykwalifikowanych: 
ekspedienta lub ekspedientkę 
branży spożywczej oraz btan- 
ży tekstylnogalanteryjnej. 
Warunki płacy wg obowiązu­
jącej spółdzielczej siatki płac. 
Mieszkanie zapewnione. 2a-242

Przygrywali znani dudziarze bracia Ku­
rowscy.

Dekoracje i muzykę opracował dyr. 
St. J. Wojciechowski, a tańce i śpiewy 
oraz libretto pp. Ciesiołkowa oraz Try- 
busiówna.

Efektowne dekoracje sceny oraz re­
gionalne stroje kościańskie robiły do­
datnie wrażenie. Na „Weselu" byli o- 
becni starsi i młodzież. Pierwsi przy­
pomnieli sobie dawne czasy, a młodsi 
podziwiali starodawne uroczystości we­
selne. (tl)

Gostyńskie drobiazgi
Arkady Fiedler w Gostyniu. W nie­

dzielę, dnia 27 bm., odbędzie się w sali 
gimnazjalnej „Wieczór autorski" znane­
go podróżnika i pisarza p. Arkadego 
Fiedlera. Początek wieczoru punktual­
nie o godz. 20. Przedsprzedaż biletów 
w Banku Pożyczkowym. Imprezę tę or­
ganizuje Koło „Czytelnika" przy Towa­
rzystwie Kultury i Sztuki „Fredreum" 
w Gostyniu.

Bal maskowy. Tutejszy Klub Sporto­
wy „Kania" urządza w sobotę dnia 26 
bm. bal maskowy. Bal ten wywołał już 
zainteresowanie, toteż powodzenie je­
go będzie na pewno bardzo duże.

Uzdrowienie rynku mięsnego. Celem 
wykrycia nadużyć przy biciu i sprzeda­
ży żywca i uzdrowienia rynku mięsne­
go przeprowadziły organa bezpieczeń­
stwa rewizję u kilku tutejszych rzeżni- 
ków. W wyniku aresztowano właściciel­
kę sklepu rzeźnickiego Szafrankową i 
przewieziono ją do dyspozycji Komisji 
Specjalnej w Poznaniu. Przeciw innym 
rzeżnikom toczy się jeszcze dochodze­
nie.

Arkady Fiedler, autor interesujących 
i poczytnych książek, jak np. „Dywi­
zjon 303", „Kanada pachnąca żywicą" 
i in. Autor mówić będzie o swej twór­
czości i podzieli się ze słuchaczami 
swymi wrażeniami z dalekich podróży 
do egzotycznych krajów. Sądząc po za­
interesowaniu jakie wywołała ta wia­
domość, społeczeństwo ostrowskie we­
źmie niewątpliwie tłumny udział w tym 
wieczorze.

Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju. Zarząd Oddziału w Ostrowie 
Wlkp. zwołuje na dzień 27 bm. o godz. 
10.30 I walne zebranie. Zebranie odbę­
dzie się w sali posiedzeń Starostwa 
Pow. przy ul. Wrocławskie' 28.

Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju na terenie Ostrowa po okresie 
organizacyjno-przygotowawczym wkra­
cza w stadium pracy planowej w ra­
mach ogólnopaństwowego planu sze­
ścioletniego.

Ze sportu. KS „Prosną*' Kalisz i KS 
ZZK ,,09trovia" zainaugurują sezon 
piłkarski w przyszłą niedzielę, dnia 27 
bm. o godz. 14.30 na boisku Związku 
Zawodowego Kolejarzy w OstroWie 
przez rozegranie meczu towarzyskiego. 
Przedmecz Prosny II i Ostrowii II od­
będzie się tego samego dnia, o godz. 13

Z sali sądowej. Sąd Okr, w Ostrowie 
na sesji w Kępnie skazał za odstęp­
stwo od narodowości polskiej: Anto­
niego Malca z Bałdowic, pow. Kępno, 
na dwa miesiące aresztu; Marię Glo- 
wik, dawnie; w Perzowie, pow. Kępno, 
obecnie w Jerzewie, pow, Gostyń, na 
trzy miesiące aresztu.

Niesumienny instruktor. Józef Cho- 
czaj z Kępna ul. Krótka 7, odpowiadał 
ostatnio przed Sądem Okr. za to, że 
jako instruktor organizacyjny Pow. 
Zw. Sam. Chłop, w Kępnie nie wpłacił 
do kasy Związku kwoty 29,454 zł po­
branej tytułem prenumeraty pism oraz 
cegiełek na fundusz walnych zjazdów 
i kwotę tę sobie przywłaszczył. Sąd 
skazał go na jeden rok więzienia.

j| OGŁOSZENIA DROBŃE~]j Kupna

Nauka
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursylistowne. ____ p!083
Półroczne kursy handlowe od 
1 marca. Wpisy: Szkoła Przy, 
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2._________ p!635
Handlowe Kursy półroczne i 
wieczorowe księgowości roz­
poczynam 1 marca. Smólski, 
Wawrzyniaka 33 p542

Sprzedaże
Materace z gwarantowana wy- 
ścielką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
Tel. 36-31. p98B
Materace wyściełane; łóżka 
metalowe wykonuje 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).

.Rekor-

P1018
Fortepiany, pianina kupuje, 
sprzedaje. zamienia Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1.
_____________________ P1007
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski, 
Poznań. Pó-wiejska 9b. p!050

Dnia 23 lutego 1949 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. — moja najdroższa żona, nasza nigdy nie­
zapomniana matka teściowa i babcia, śp.

z Taraśczewskich 
Antonina Przybylska 

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­

dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Ko­
ściele OO. Zmartwychwstańców w poniedzia­
łek, 28 bm., o godz. 7.30.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn, córki, synowa, zięciowie, 

wnuczki i rodzina 
gupafiskiego 17 C649

Motor gazowy na koks 30 PS 
F-ma Benz-Mannheim w do­
brym stanie natychmiast 
sprzedam. Zgłoszenia: Młyn 
Walcowy, Kuślin, powiat Nowy 
Tomyśl.______________2a-236
Singera maszynę do szycia ga­
binetową. Chłapowskiego 3 
m. 3,______P1653
Fortepian tanio sprzeda — at. 
Wielkopolska 34. 3719

Ogrodnicy!
Sprzedam nasiona 

95'/.. K.
Asparagus - Plumozus 

i Spriugeri 
T-a gatunek.

Oferty: „Głos Wlkp.". 
2a-261

Wózek autko prawie nowe —
Kopernika 3 m. 17. 3565
Maszynę Singera (wpuszczana) 
dobrą. Żydowska 15/19 m. 6a, 
prawe wejście.________  2621
Parcele dwie 1154 m! na Osie­
dlu Warszawskim sprzeda Ko- 
wandy, Winogrady 145. 3710
Meble, kompletne kuchnie, sy­
pialnie oraz pojedyncze sztuki 
korzystnie poleca Janiak Ska, 
Za Bramką (przy pl. Bernar­
dyńskim). PI759

Drabiny malarskie 3 i 4 m, 
9 i 12-szczeblowe, w dobrym 
stanie kupimy. Grunwaldzka 
21.________ 3731
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

________________ P1081
Kenie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak, Poznań 
Daszyńskiego 26 tel 21-10, 
21-11. O1046
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań, Zam­
kowa 7 tćl. 31-55. 2a-202

Handlowe
Piżmowce, tchórze, kuny j lisy 
kupujemy płacimy najwyższe 
reny. — . Alaska" Warszawa, 
Chmielna 5. 2b-104

Zamiana
Ciągnik Deutz 45 KM zamieni­
my na samochód osobowy 
BMW albo Mercedes w dobrym 
stanie. Znoszenia: Leszno 
Wlkp. skrytka pocztowa 22.

2a-245

Szuka lokalu
pokoju kuchnią wzgl. pokoju 
poszukuję. Zapłacę z góry. 
Oferty Głos Wlkp nr 3718.

Dnia 20 lutego 1949 zasnął w Bogu, w War- 
• s&awle, po krótkich 1 ciężktch cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
zięć, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

M* SzczRnaniak 
odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi 

przeżywszy lat 48.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 26 bm., o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul Fabryczna 30 m.11 3724

SZTANDARY |
Chorągwie — Paramenta kościelne
pt36ł wykonuje fachowe i reperuje
Tel.98-72 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Dzierżawy Różne
Magazyny obszerne z placem 
i bocznicą, przedmieściu Po­
znania do wydzierżawienia. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 2,568. P1619

Zguby
Zagubiono książeczkę czeladni­
czą (duplikat) na nazwisko 
Franciszek Herczyński. Po. 
znań,____________ c600
Zagubiono dokumenty na na­
zwisko Tadeusz Zielonka. Mię- 
dzychód._______________ 3620
Zgubiono zegarek na ul. św. 
Józefa. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem — św. Józefa 3 m. 3.

3707

Gabinet męski na sprzedaż — 
ul. Garbary 18 m. 4, 3671
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych welonów Ciesielski. 
Paderewskiego 1. pl509

I

i

ZŁOTE OBRĄCZKI
ślubne
poleca i wykonuje 
na zamówienia 

kupuje srebro 1 złoto
wykonuje
wszelkie naprawy ze­
garków i biżuterii

A. MATYSIAK
Fredry 1. pl207

f
Dnia 22 lutego 1949 r. zasnął w Panu, po krót­

kich a ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy, ukochany mąż 
i ojciec, najlepszy syn, brat i szwagier, śp.

Marian Zabrocki
przeżywszy lat 54.

Msza św. i eksportacja drogich nam zwłok 
odbędzie się w piątek, dnia 25 bm., o godz. 9 
z kaplicy SS. Miłosierdzia w Gostyniu. Tegoż 
dnia po poł. o godz. 2 odbędzie się pogrzeb 
w Poznaniu, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Msza św. w Poznaniu odprawiona zostanie 
w sobotę, 26 bm.. o godz. 8.30 w kościele Pana 
Jezusa przy ul. Żydowskiej.

W ciężkim smutku pogrąlione 
żona z córką 

matka, siostry i rodzina
Poznań, ul. Mickiewicza 9 m. 3 3789
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gdzie za paciorki 
kupowano futra

Znane są powszechnie futra z Kam­
czatki — kraju zajmującego obszar 
270 tys. km kw. Do pierwszej wojny 
światowej kraj ten zamieszkiwało 
jedynie 42 tys. mieszkańców (1 mie­
szkaniec na 6—7 km). Surowy klimat 
nie zachęcał do zamieszkania na pu­
stych obszarach, kusiły tylko lasy 
pełne zwierząt, o drogocennych fu­
trach.
Przyjeżdżali tu tylko amerykańscy 

lub japońscy kupcy, ale na krótko — 
aby kupić kosztowne futra za garść 
groszowych paciorków, aby zdobyć 
majątek kosztem ubogich mieszkańców. 
Tak więc gnębiona przez przyrodę i 
wyzyskiwana przez kupców i carskich 
urzędników ludność Kamczatki, cier­
piała nędzę i wymierała wskutek gło­
du i chorób.

Dziś Kamczatka zmieniła swe obli­
cze. Istnieje tu nowoczesny przemysł 
rybny i wielorybniczy z liczną flotyl­
lą rybacką. Przemysł ten rozwinął się

WhlMmttia 
„Jak sobie wyobrażam akcję 

kulturalno - oświatową 
na wczasach I" 

Dla zwycięzców konkursu 
10 cennych nagród w tym

5 bezpłatnych 2 — 5 tygodn. 
pobytów w dowolnych miej­
scowościach wypoczynkowych. 
<- Szczególyw

„RZECZPOSPOLITEJ"
dn‘a 2 marca br. d438

zwłaszcza w ostatnich latach. W roku 
bież, rybacy Kamczatki dadzą krajowi 
o milion cetnarów 
w roku ub., a to 
procesu połowów.

Nie zapomniano 
Cały świat kupuje 
z Kamczatki, a panie podziwiają 
niejednokrotnie w oknach 
wych wielkich miast. Kamczatka jest 
nadal głównym dostawcą futer i naj­
większym pod tym względem rezerwu­
arem w ZSRR.

Ale na Kamczatce zaszły i inne 
zmiany. Ludność pragnąc zabezpieczyć 
sobie stałe dostawy żywności, zwróci­
ła uwagę na nową gałąź dotychczas 
tutaj nieznaną, która odgrywa tak wa­
żną rolę w życiu świata — rolnictwo. 
Dziś martwe obszary zamieniają 6ię w 
uprawne pola, z każdym rokiem przy­
bywa ich więcej, rośnie też góra ziar­
na w magazynach. i

Ludzie Kamczatki poznali piękno ży­
cia i jak o ciężkim śnie myślą o da­
wnych latach. Dziś na ich twarzach 
gości nieznany dawniej uśmiech. Br.

ryb więcej, aniżeli 
dzięki mechanizacji

jednak 
nadal

o futrach, 
piękne futra 

je 
wystawo-

i-

J. Cebulski. — Może Pan testamentem 
prywatnym ustanowić córkę spadkobierczy­
nią. Po zmarłej żonie należy wszcząć 
przed Sądem Grodzkim postępowanie spad­
kowe celem uzyskania po niej postanowie­
nia stwierdzającego prawo do spadku.

Antoni Rancki. — Skoro adwokat pro­
wadzi sprawę, nie jesteśmy powołani do 
krytyki jego działalności. Może Pan zmie­
nić obrońcę.

Bączek Fr. — Bezpośrednim dłużnikiem 
wobec spółdzielni jest syn. Na przypadek 
wniesienia powództwa syn może przypo- 
zwać do'sporu p. W.

Stały Abonent. — Nakaz karny jest uza­
sadniony, skoro zakupił Pan truciznę na 
szczury prywatnie.

A-R-D. — Może Pan na drodze admini­
stracyjnej dochodzić zwrotu majątku. Infor­
macji bliższych udzieli miejscowy Sąd 
Grodzki. Zwrot mienia osobom zrehabilito­
wanym zostanie ustawowo uregulowany w 
sposób odmienny, aniżeli dotychczas.

Abon. P. 36. — Radzimy zwrócić się do 
Tow. Właścicieli Nieruchomości, Poznań, 
św. Marcin—Ratajczaka.

Mgr A. B. — Można testament odtworzyć.
T. J., Wawrzyniaka. — Może Pani spo­

wodować właściciela domu, aby wniósł po­
zew przeciwko opornym lokatorom, o za­
płatę z .tytułu mycia 
dowej.

Rzemieślnik na wsi. 
taksy na F. G. M.

Przyjaciel z Leszna, 
wiedzieliśmy w poprzednich numerach.

Gnieżnianka. — Okólnik Minist. Skarb,u 
nakazuje pobieranie opłat stempl. od po­
kwitowań wpłaconego czynszu. Do czynszu 
dolicza się świadczenia uboczne. Jeżeli 
jednakże strony wiąże umowa na piśmie 
ostemplowanym (opłaty od nabycia praw 
majątkowych) pokwitowania nie podlegają 
żadnym opłatom..

Michał Matysik. — Właściciel domu nie 
płaci na Fundusz Gosp. Mieszk. za miesz­
kań^. Skoro Pan uruchomi w swym domu 
lokal handlowy, płacić należy na F. G. M.

L. M. S. — Uważamy, że podstawą opo­
datkowania do wymiaru podatku od nieru­
chomości przy lokalach użytkowych jest 
czynsz z tytułu najmu z wyłączeniem wpła­
ty pobieranej na F. G. M.

Pc-mykaj Micha}, Wieleń. — Pytania prze­
kraczają ramy naszego działu. Radzimy po­
informować się w miejscowym Sądzie 
Grodzkim.

Stała Czytelniczka, Ostrów. — Może się 
Pani odwołać do Urzędu Wojwódzkiego w 
Poznaniu, Plaę Kolegiacki.

STRONA 4

Wielkie nowoczesne 
wylęgarnie ryb 
w jeziorach mazurskich

Mazurskie towarzystwo rybackie 
uruchomiło na terenie wojewódz­
twa olsztyńskiego cztery sztuczne wy­
lęgarnie ryb: w Sz.waderkach, w Miko* 
łajkach, w Węgorzewie i w Giżycku. 
Wszystkie wylęgarnie są wzorowo pro* 
wadzone i wyposażone w nowoczesne 
urządzenia. W chwili obecnej w wylę* 
garniach tych znajduje się 45 milionów 
sztuk ikry sielawy oraz 6,5 miliona 
sztuk ikry sieji, którą pozyskano w o* 
kresie tarła. Wylęg nastąpi w marcu br., 
po czym narybek wpuszczony zostanie 
do jezior mazurskich.

W celu poprawy w stanie zarybienia 
wód w 1948 roku wpuszczono do jezior 
44 milionów ikry sielawy, 3,2 miliona 
ikry eieji, 5 milionów szczupaka, 1 ml* 
lion sandacza i 500 kg zarybku siei.

Dzięki prowadzeniu racjonalnej hodo* 
wli, połowy ryb na jeziorach mazur* 
skich dają coraz lepsze wyniki. Prze* 
ciętnie rybacy woj. olsztyńskiego do­
starczają miesięcznie do punktów sku* 
pu ponad 100 ton różnego gatunku ryb.

po nich klatki scho-

— Płaci Pan połowę

— Na pytanie odpo-
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Zwierzęta ida na bal...
• 4 <-

zwierzęta myślą tylko o jedzeniu, czy też mają jakie roz- 
i zabawy — pytanie to dręczyło wielu przyrodników-ba- 
i zmusiło ich do żm-udnych, często lata trwających poszu- 
dla znalezienia odpowiedzi na nurtującą myśl. Odpowiedź 

całkiem nieoczekiwana: zwierzęta także sie

Czy
rywki 
daczy 
kiwań,
przyszła i o dziwo 
bawią, urządzają koncerty, lub tańce.
Tak np ptaki należące do rodziny 

żurawi tańczą za każdym razem, gdy 
zobaczą coś ciekawego, lub też gdy za­
wita do ich gromady nowy przybysz. 
U ludzi przeważnie gość wywołuje 
„zadowolenie", które się objawia po 
jego odejściu w słowach: i znowu 
przyszedł..., ale gościnne żurawie cie­
szą się i radość swą okazują tańcem. 
Jest to naprawdę oryginalny balet. Dy­
rygent tańca — żuraw — podskakuje 
w nim często do góry, rozpościera 
skrzydła i staje na ziemi w tak pięk­
nej pozycji, jaką mógłby od niego za­
pożyczyć nawet dobry baletmistrz.

Ptaszki sójki za tańcami nie tęsknią 
i wolą je zastąpić koncertem, natural­
nie gdy żołądek o jedzenie nie woła. 
W tej szczęśliwej chwili zbierają się 
gromadkami, aby chóralnie śpiewać, a 
raczej naśladować głosy innych skrzy­
dlatych sąsiadów. Czynią to z takim 
przejęciem, i taką wprawą, że owi są­
siadzi, zdezorientowani, i zmyleni fal­
syfikatem wpadają na koncert, gdzie 
ze zdumieniem spotykają całkiem obce 
sobie towarzystwo. Taka pomyłka spra­
wia rzetelną rozkosz łobuzom-sójkom, 
bo z jeszcze większym zapałem naśla­
dują przybysza, jakby z zadowolenia, 
że osiągnęły ten efekt.

Pluszcz za gromadną zabawą nie 
tęskni. W samotności woli badać ta­
jemnice, a raczej wsłuchiwać się w 
szemranie wód. Jakby zahipnotyzowa­
ny szumem wsłuchuje się uważnie w 
nieznaną mowę, a potem oddaje w na­
tchnieniu niczym doskonały muzyk 
opowieść płynącej wody.

Zupełnie inaczej bawi się dzięcioł. 
Lubi uprawiać zabawę w chowanego i 
z łobuzerską miną spogląda czy go 
szukają, należy on również do grupy 
wytrawnych koncercistów. Co prawda 
nie ma on głosu i najwyżej zagwizda, 
gdy szuka kolegę po fachu, ale za to 
doskonale bębni.

W tej dziedzinie dzięcioły uprawiają 
coś w rodzaju współzawodnictwa i ry­
walizują ze sobą zaciekle. Wspaniale

dźwięki te wypadają z daleka, zwłasz­
cza kiedy trupa artystyczna dzięcio­
łów jest zgrana i każdy z nich bębni 
na innej grubości gałęzi.

Jeżeli chodzi o zabawę ryb, to spra­
wy te nie są jeszcze dokładnie zbada­
ne. Głęboka woda dobrze kryje tajem­
nice pływających mieszkańców, a po 
drugie, ryby nie dowierzają ludziom i 
wolą od nich uciekać z daleka. Z tych 
też względów uczonym udało się zba­
dać tylko życie ryb latających, które 
się czasami ujawniają nad powierzch- 

jeden wypadek 
i w rzekach wre

nią wody, ale ten 
świadczy również, że 
zabawa aż miło.

Zabawa latających 
puszczaniu kaczek po. wodzie, a raczej 
na podskakiwaniu nad powierzchnią 
płynnego zwierciadła, na wyścigi, do 
mety.

Do zawodów tych stają całe druży­
ny, jedna chce zwyciężyć drugą. Nie­
stety wyniki zawodów są ludziom nie­
znane i czy potem następuje rozdanie 
„nagród" powiedzieć nie możemy, ale 
w każdym razie świadczy to o tym, że 
nie tylko człowiek, ale nawet i ryby 
organizują igrzyska sportowe.

Gdy księżyc otoczy swymi blaskiem 
świat, kiedy ludzie udają się na spo­
czynek, leśnymi dróżkami śpieszą zają­
ce na bal na polanie. W srebrzystej 
poświacie księżyca, a w atmosferze 
pełnej bajkowego czaruj zające tańczą 
wesoło i z zapałem, wyprawiają takie 
harce, że zapominają nawet o grożą­
cym niebezpieczeństwie ze strony lisa 
czy człowieka.

Dziś mamy karnawał. Gdy ludzie 
cisną się do kawiarń, aby w tłoku tań­
czyć a raczej dreptać w takt lepszej 
czy gorszej muzyki, moja myśl ulatuie 
w stronę lasów i puszczy, jakże pięk­
niejszych od tych sal tanecznych.

Nad stołami unoszą się kłęby dymu 
i pary, ale moje oczy wpatrzone dale­
ko widzą coś więcej: balet zająców na 
zaczarowanej polanie, przy srebrzy­
stym lampionie księżyca. (Br)

ryb polega na

Pogromcy naszych juniorów

— Mamo, Józek powiedział, że je- 
stem do ciebie podobny.

— I co mu odpowiedziałeś?
_  Nic! On jest silniejszy ode mnie.

H.

Aj

©

CZYTELNIKOM
Kazimierczak. — Zarząd Koła Tow. 

Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej mieści 
się w Izbie Przemysłowo-Handlowej, nr tel. 
23-65.

Ł. Graczyk. — W Poznaniu istnieje Zw. 
b. Uczestników Walki o Szkołę Polską z 
1905/7 roku. Po dokładne informacje pro­
simy się zgłosić do Woj. Urzędu, Wydz. 
Społeczno-Polityczny.

J. S. — Proszę się jednak zdobyć na od­
wagę i pójść do lekarza i to szybko. Z na­
szej strony radzimy Panu uprawiać dużo 
sportu i interesować się życiem młodzieży.

E. Wabiński. — Wysyłka książek Biblio­
teki w Prenumeracie już się zaczęła. Nale­
ży jeszcze cierpliwie poczekać, gdyż wobec 
wielkiej popularności tej akcji, wydawnic­
two nie jest w stanie załatwić wszystkich 
od razu zamówień.

Warszewski Marcin, Swarzędz. — Infor­
mowaliśmy się u odpowiednich władz i 
istotnie podobne zarządzenie zostało wy­
dane. Gdyby zależało Panu na wyjaśnie­
niu sprawy zwolnienia owego człowieka 
prosimy o podanie miejscowości oraz na­
zwisk, a skierujemy sprawę na drogę urzę­
dową.

W. Ratajski. — Uwagi Pana są najzu­
pełniej słuszne, ale nie mamy na te spra­
wy żadnego wpływu. W sprawie tej na­
leży interweniować u władz miejscowych, 
w Zarządzie Miejskim lub Gminnym.

Fr. Roguszny, Bukowy Las. Z okazji u- 
kończenia 65 roku życia składamy Panu 
w imieniu redakcji życzenia zdrowia i dłu­
gich lat oraz dalszego wytrwałego abono- 
wania naszego pisma. Dziękujemy za sło­
wa uznania dla „Głosu". Niestety musimy 
Pana rozczarować co do spodziewanego 
wynagrodzenia naszych stałych abonentów.

Nemes pokonał 
pewnie Brzóskę

Szabo wygrał 
minim. z Palińskim

Kovaos dwukrotnie 
zwyciężył Gnata

PRAGA
AZS (Warśzawa) 10 ■14

W Warszawie rozegrano międzyna­
rodowe spotkanie koszykówki, między 
zespołem warszawskiego AZS a repre­
zentacją Pragi czeskiej, które przynio­
sło po żywej grze zwycięstwo goś­
ciom — 16:14 (6:6).

Akademicy warszawscy zagrali je­
den z najlepszych swych meczów, wal­
cząc z zacięciem o każdą piłkę i strze­
lając z dużym szczęściem. Ustępowali 
jednak gościom fizycznie, nadrabiając 
te braki poświęceniem i ambicją. Na 
wyróżnienie zasłużyli: Olesiewicz, Po­
piołek, Dobrucki i Niciński.

Kosze dla gości uzyskali: Vondracek
1 Skerik — po 4, Sudopar i Reicho — 
po 3 oraz Mały — 2. Punkty dla AZS-u 
zdobyli: M. Popławski — 5, Popiołek 
— 4, Olesiewicz i Z. Popławski — po
2 oraz Niciński — 1.

dwa razy

Polscy bokserzy golowi do boju
Kapitan sportowy Polskiego Związku 

Bokserskiego — p. Derda ustalił osta­
teczne składy drużyn Polski przeciw­
ko reprezentacji seniorów Węgier.

We Wrocławiu w dniu 27 bm. wal­
czyć będą (od wagi muszej do cięż­
kiej) :Kasperczak (Wrocław), Grzywocz 
(Śląsk), Matloch (Śląsk), Rodak (Śląsk), 
Chychła (Gdańsk), Kolczyński (War­
szawa), Szymura (Warszawa), i Kli- 
mecki (Wrocław).

W Gdańsku w dniu 1 marca wystą­
pią: Brzózka (Łódź), Bazamik (Śląsk), 
Kruża (Pomorze), Czortek (Warszawa), 
Iwański (Wybrzeże), Kwiatkowski (Wy-

Narybek pływacki 
na starcie

Pływactwo poznańskie odgrywa już 
dzisiaj poważną rolę w skali krajowej. 
Jest to niewątpliwie zasługą okręgo­
wych władz pływackich, które otaczają 
troskliwą opieką najmłodszych zawod­
ników. Wzorem lat ub. POZP organi­
zuje w niedzielę o godz. 17 na pływal­
ni krytej mistrzostwa okręgowe junio­
rów. Na starcie ujrzymy najlepszych 
młodych pływaków wielkopolskich. W 
programie konkurencje dziewcząt i 
chłopców oraz piłka. W roku ub. mi­
strzostwo o puchar honorowego preze­
sa p. Jasińskiego zdobył zespół Sanu, 
obecnie jednak zwycięstwo przyjdzie 
trudniej, ze względu na wyrównany 
poziom i postępy poczynione przez za­
wodników Warty i HCP.

brzeże), Nowara (Śląsk) i Białkowski 
(Wybrzeże).

Drużynom polskim sekundować bę­
dzie trener Feliks Sztamm.

Wynik łyżwiarski Holszczewinkowej 
na 3000 m — 5,29.1, uzyskany ostatnio 
w Oslo przewyższa o 0,5 sek. oficjalny 
rekord światowy Norweżki Nielsen. Ra­
dziecki Komitet dla Spraw Kultury Fi­
zycznej zgłosił wobec tego rezultat 
Holszczewnikowej do Międzynarodowe­
go Związku Łyżwiarskiego w celu za* 
twierdzenia nowego rekordu świata.

Na Krokwi odbył się wielki konkurs 
skoków przed zawodami o „Puchar 
Tatr". Wygrał Kula skoki 61,5; 63; f6 m 
przed Wieczorkiem i Krzeptowskim.

Na bobslejowych mistrzostwach świa­
ta w Lakę Placind zwyciężył w biegu je 
dynek Szwajcar Endrich przed rodakiem 
Feierbendem.

Bokser francuski Dauthuille pokonał 
w Montrealu znanego Amerykanina 
La Mottę po 10 rundach.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Walne zebranie Z. K. S. M. T. „San" od­

będzie się w sobotę, dnia 26 lutego br. o 
godz. 16 w świetlicy P. M. T. przy ulicy 
Wojskowej 5.

Sekcja tenisa stołowego Z. P. K. S. „War­
ta" komunikuje, że plenarne zebranie sek­
cji odbędzie się w dniu 25 lutego rł>. o 
godz. 18.30 w sali Domu Pocztowca.


